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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Pierw łiych  d o i  marca r. b. utraciła stolica na­
sza trzech z n a k o m ity c h  obywateli:

D . 2. m arca zeszedł z tego świata, w 63 roku 
życia F r a ń c i s z e k  S c h u m a n n ,  kupiec i 
pe łen  talentu m echanik, członek wydziału m ie j­
skiego i kootrolor kasy tutejszego instytutu ubo­
gich, porucznik tutejszego oddziału strzelców m iej­
skich i  tegoroczny król kurkowy. —  D. 4. t. m . u- 
m a rł w 60 r. życia Ii a r  o 1 W y s ł  o b o d z k i, dok­
to r praw, adwokat krajowy i członek Stanów ga­
licyjskich. —  D. 5. t. m . przeniósł się do wiecz­
ności w 61 roku życia: W i n c e n t y  Z i ę t k i e -  
w i c z ,  aptekarz, patrycyjusz m iasta Lwowa, były 
deputowany m ie jsk i przy Stanach galicyjskich, i 
po dwakroć deputowany Stanu miejskiego do Naj- 

niejszego Fana w gronie deputacyi Królestwa 
G alicy!, ozdobiony c. k . średnim  złotym  meda­
lem  honorowym, kapitan strzelców miejskich* Żal

£o tych m ężach jeBt powszechnym, każdy z nich 
owiem um iał sobie w swoim zawodzie zjednać 

powszechne poważanie.
—  Z  W iddn ia. —

JCKMość raczył zezwolić na założenie c. b. bez­
płatnego konznlatu jeneralnego w w olnem  mieście 
Frankliorcie nad M enem  i c. k . kouzulem  jene- 
ralnym  tam że mianował najłaskawiej Anzelma 
barona de Rothschild, syna barona Salomona de 
Rothschild * spólnika dom u bankierskiego M. A. 
de Rothschdd i synów w eFrankforcie nad M enera-

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Euletyn Guipuskoauski donosi,. co następuję, 
* Bilbao pod d. 11. lutego. D. 2. t. m . szli kar- 
liści przez Eibar ku D urango, z  15 działam i, 
Łlóre, ja k  mówią, przeznaczonemi są do oblęże­
nia miasta Bilbao. Wiadomość tę  potwierdza bu- 
letyn. urzędowy Biskai z d. 6. donoszący, ze d. 5. 
opanowało to miejsce 10 ltarlistowskich batalijoDÓw, 
*■ których 2 z Nawarry przybyło, zartyleryją skła- 

się ® 2  granatników, z 1 trzydzieści sześć- 
łuntowego d z ia ła ,  z 2  dział dwudziestu - czlero- 
funtowych i- z ośmiu mniejszego wagonaiaru. Kry-

stynosowie ze swojej zaś strony poczynili wszel­
k ie przygotowania do ocalenia swojej stolicy Bi­
skajskiej. Brygadyjer Iriarte  odpłynął d. 12. z St. 
Sebastian do Bilbao ze sztabem swoim i dwoma 
kom panijaroi z 2 0  lekkiego pu łku  piechoty. Sf- 
Sebastian jest teraz zupełnie od wszelkiego ochro­
nione niebezpieczeństwa;

Mina wojsko Eatalońskie uorganizował n ie  d»* 
wno w ten  sposób: 7 brygad poddał pod dowódz­
two Gurrei, Aspiroza, Magrasa, Sebastiana , Mon­
te ra  Nioby i O zoryja; ochotników jest 7 batalf- 
jonów. Pierwsza Brygada zajm ie Tarragonę i  
F rio re ; droga wzgórza, trzecia Gironę i FigueraS; 
czwarta Lerydę r T alaru  ; piąta T o rto zę ; szósta 
Cerwerę • Segarrę ; siódma Esparraguirę. —  Miną 
walczy *w Barcelonie z u ltra  rewolucyjonistami i 
ich badaniami. Codziennie zagrażają m u  okrzy­
kam i śmierci. Posada jego nie jest pewną, prze­
to uw ażają, że i te raz , jak  zwykle dawniej dzia­
łał, zamyśla o uchyleniu sic.

Podług doniesień z Bajonny z d. 15. lutego je ­
nerał Eguja, który d. 10. był w Balmnceda, wyk­
ruszył d. 11. hu. Mercadillo, na gościńcu dó m ia­
sta portowego Portugalleiy, i zajął to miasto, ró ­
wnie jak oszańcowane koszary, pod czas gdy załoga 
po niejakim  oporze sama przez kapiiuJacyję pod­
dała sio w niewolę. Przez posiadanie Balmacedy 
i Mercadilla jest W stanie jenera ł Eguja z więk­
sza moca działać przeciw Po.tugalelty, która je s t 
kluczem '' do Bilbao, łirystynosowie _ stojący pod 
jenera łem  Espartero w okolicy Trevino, posunęli 
sie k u  W itteryi. Leon Iriarte, dowodzący k u lum - 
na  5060 ludzi, m a zamiar, jak  mówią, rozpocząć 
wykonanie umówionego planu, który m a yć ta­
kiego rodzaju, że karlisiom chcą o granicy ty 
zajść, a w potrzebie przejść przez krawędź k ra ju  
francuzkiego. iriarte  działa w okolicy Aldudow na  
najdalszej granicy, w kierunkn ku T era . Y runa- 
w i , pod czas gdy drugi oddz.ał z Sześciu tysięcy 
ludzi złożony wykonywa obroty w doi,u.e L lza- 
m y W równym czasie działać będzie wojsko w 
San Sebastianie, Guetaryi i w całej okolicy po le j 
stronie Tolozy, aż do najdalszych g ran ic , łącznie
z doliną Bastau. . .

Eskadra angielska zawinęła m e dawno do portu 
Barcelony. Składa się ona z 1. okrętu linijowego 
« 71 ś i i s h c h .  z 2 fregat o 4Q i 36 ; 3 brygąi>o 74 działach, z
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lyu  o 30, 20 i 18, i 5 szonerów, z których 3 ma 
18, jeden 12 a jeden 6 dział. *V.

Podług G azette de France pisał pułkownik 
Courad do dziennika M em oria ł des Pyreneds i 
oświadcza wieść tę za kłam liw ą , jakoby m iał się 
skarżyć d o  nieporządek i na nieczynność, panujące 
w głównej kwaterze wojska królowej. Istotnym  
powodem, mówił, skłaniającym  m nie do rozdzie­
lenia się z m oim i walecznymi kolegam i, byłto 
brak harm onii, .panujący między m ną a naczel­
nie dowodzącym legiją, jenera łem  Bernelle.

Ajent Don Csrlosa, towarzysz jego w podróży 
z Aoglii przez Francyję do H iszpanii, baron do 
Jos Taiłeś, (Auguet de St. Sylvain) uciekł do H i­
szpanii z St. Jean de Luz, gdzie był pod dozorem 
policyi.

Roporta z Aldudes (miasteczka francuzkiego na 
granicy Nawarry w doliuie Bajgory) donoszą , co 
uastępuje pod d. 14. lu te g o : Jenerał Cordowa 
przybył tu wczoraj o godzinie 4tej po południu. 
Eskortowało go 100 piechoty i 100 jazdy- Dy- 
wizyja jego z 8000 złożona zajęła do gm in na­
szych przypierające doliny E rro  i Fxtiribas (w Na­
warze hiszpańskiej.) Oddziały 10 pu łku  linijo- 
wego, stojące w Aldudes, Bauca i Saint - Elienne, 
stoją z bronią w ręku na punktach najznakomit­
szych tych trzech gm in, co spodziewać sie każe , 
iż jen e ra ł Cordowa dzisiaj w y r u s z y ,  dla udania się 
do Saint Jean Pied- de P o r t , a z tam tęd do Ba- 
jonny. Towarzyszą m u  jenerał Bernelle i wielu 
innych oficerów legii cudzoziemców.

Podług doniesień z Bajonny z 3 .16 . lut. pułkow­
nik de Villebacq, szef sztabu jeneralnego llarispe, 
powrócił tam że z zam ku L acarre , dokąd był się 
udał dla powitania Cordowy, powracającego do 
Hiszpanii. Z tak prędkiego powrotu jenerała Cor­
dowy w noszą, ze nie musiano m u pozwolić na 
przejście przez kraj fran cu zk i, jeśli z resztą, jak  
twierdzą, starał się o to pozwolenie.

Indica teur de R ordeaux  donosi podług listów 
z Bajoony, że dóm  Ardoina i spół: w Paryżu po­
słał do Santander sutnę 500,000 fi'., która ma być 
jenerałow i Cordowa oddaną ; równie, iz drugą su- 
u tę  400,000 fr. posłano z Bot'deaux przez Secon 
do St. Sebastian i Bilbao , i że inne tak ie  sumy 
posłano lądem  przez Oleron , dla opędzenia wy­
datków, potrzebnych na uzbrojenie doliny Roucal.

Senlinelle des Pyrendes z d.18. lut. donosi nastę­
pujące wiadom ości: Dziesięć botalijonów karlisłow- 
skich wraz z arłyleryją pod dowództwem jenerała 
m ajora Villareal, które wyruszyły ku Kastylii, zro­
biły przeciw-marsz, przybywszy do tej prowincyi, 
i miastom m orskim  Portugalelte i Castro groziły 
oblężeniem . Skoro wiadomość to otrzym ał głów­
c ie  dowodzący arm iją północną, wnet puścił się 
w po chód iv k ieiunku od W ittoryi,

Wielka ^Brytanija i Irlandyja.

Sprawa 0 ’ConnelIa, toczona z panem  Raphael 
o wybranie go członkiem  p arlam en tu , często ju z  
stawała się powodem m ocnych powstawań w pi­
sm ach obu stronnictw i teraz znowu stała sie 
W izbie niższej przedm iotem  rozprawy, toczonej 
z wielką m ocą. W iadom o, że 0 ’Connell ówcza- 
Bowemu szeryfowi londyńskiem u R aphael zape­
w nił wybór na członka parlam entu  z Carlowa 
w Irlandyi, za opłaceniem  z tegoż strony 2000 
funt. s z te rl., k tórem i 0 ’Connell m iał koBzta wy­
boru opędzić. Półowę .sum y zapłacono, drugiej 
zaś półowej nie chciał złożyć p. R aphael , gdy 
zarzuty powstały przeciw jego wyborowi i tako­
wy nieważnym uznany został. P ism a publiczne 
donosiły już  w swoim czasie o lis tach , k tóre p. 
Raphael przeciw 0 ’Connellowi ogłaszał. Lecz to 
jeszcze zasługuje tu  na w zm iankę, że 0 ’Connell 
według twierdzeń pism torysowskich , tw ierdzeń, 
którym  pism a liberalne nie zaprzeczały, przy­
rzek ł p. R ap h ae l, którego bardzo bogatym , a 
oraz bardzo dum nym  m a lu ją , w nagrodę straco­
nych 2000 funt. Bzt., wyrobić ty tu ł b aro n e ta , 
co jak  rzecz n a tu ra ln a , było tylko czczą obie­
tnicą , ponieważ spełnienia o n e jże , do którego 
koniecznie potrzeba było pomocy ministrów, ta­
kowi żadną m iarą wspierać nie m o g li, n ie chcąc 
ściągnąć winy na siebie. Sprawy tej dotknął zno­
wu -teraz p. Hardy w izbie niższej , który wniósł 
petyeyję wielu tak zwanych liberalnych m ie­
szkańców Bathu , pod względem wyboru z Carlo- 
wa i oskarżył 0 ’Connella .o złam anie przywilejów 
izby. W brew wszelkiemu zwyczajowi parlam en- 
tow em u żądano ze stroDy toryBÓw , ażeby m ia­
nowano w ydział, celem  rozpoznania tej sprawy , 
podczas gdy partyja lib e ra ln a , łącznie z m ini­
stram i , żądała pierwiej drukowania i rozdania 
petycyj. Petyeyję jednę w sprawie tej wniósł 
pułkownik Bruen. Po dłuższych rozpraw ach , 
w ciągu których O C onnell między iunem i z nie­
zwyczajną gwałtownością bronił syna swojego Jo h ­
na , którego postępowanie jako członka wydziału 
rozpoznawczego względem wyboru z Carlowa nie­
słusznie ganiono, przjTjęto wniosek względem wy­
drukowania petycyj. —  Dnia 16. mianowano wy­
dział , mający rozpoznać wybór z Carlowa. Składa 
się tenże z pp. C olbourn , lorda E g e rto n , Ban- 
nerm an n , B arnaby, R . F ergusson , G. B u lle r , 
O rd , W arburlon, W ard i W illm ot.

Adjutant jeneralny dowodzącego vy Irlandyi je­
nerała wydał pod d. 1. lutego rozkaz dzienny do 
tamtejszego wojska, w którym onemuż obwiesz­
czono, że odtąd dowodzący oddziałami oficerowie, 
jeśli wzywani będą ku pomocy przy wybieraniu 
dziesięcin lub czynszów dzierżawnych, lub  przy
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wykonywaniu wyroków w procesach cyw ilnych, 
powinni wezwania takie przesyłać pierwej je n e ­
rałowi dowodzącemu , ażeby tenże porozumiał się
0 to z rz ą d e m , czy wojsko żądaną pomoc dać 
może. W  dwóch tylko przypadkach m a wojsko 
bez wszelkich pytań się nies'ć żądaną p o m o c, to 
jesife. gdy prośba o to pochodzi wprost od szeryfa 

'lu b  podszeryfa hrabstwa i gdy w powyżej w zm ian­
kowanych przypadkach potrzeba u tłum ić istotnie 
w ybuchłe ju ż  powstanie.

Iłrążyła wieść, wiele nawet wiary znajdująca, ze 
pewien znakomity kapitalista m a zam iar pożyczyć 
rządowi hiszpańskiem u dwa m ilijony funtów szter- 
lingów, pod gwarancyją Anglii i Francyi i ze układy 
w tym  względzie już  do tego doszły stpnia , że 
wkrótce zawartemi być mają.

Z  34. adwokatów korony , których rząd raiano- 
w-ał na ćwierć-roczne posiedzenia w hrabstw ach 
irlandzkich , jest 30  katolików, a tylko 4ch pro­
testantów.

Rzeźnicy w Anglii zabijają teraz było za po­
mocą ozotu. Bydło tym sposobem zabijane m niej 
czuje b ó lu , m ięso zyskuje na sm aku i lepiej 
z powierzchowności wygląda , a nawet lepiej solić 
się daje.

F ra n c y ja .

M on iteu r  z dnia 22go lutego um ieścił wyroki 
kró lew sk ie , tyczące się nowego składu ministe- 
ry jum . W ystępują pp. Guizot, książę de Broglie, 
D uchatel i Persil. Pan T h iers został m inistrem  
spraw zagranicznych i prezydentem  rady m ini­
strów , h rab ia  M ontaliret m inistrem  spraw we­
wnętrznych , p. Sauzet sprawiedliwości, p. Passy 
handlu , a baron Pelet (de la Lozere) oświecenia 

1 publicznego. M arszałek Maison zatrzym uje po­
sadę m inistra wojny, adm irał D uperre m arynarki, 
a hrabia d ’Argout skarbu.

Tenże dziennik donosi, że król dnia 20. lutego 
przyjm ował na posłnchaniu pryw atnem  am basa­
dora austryjackiego hrabię Appony, który wręczył 
królowi odpowiedz J. R. Mości Księżnej Parm y, 
na list odwołujący barona Pjarante.

Zdanie spraw y, k tóre rada m inisteryjalna dnia 
47. lutego względem zeznań Pepina uczyniła kró­
lowi, opierało się na tej zasadzie, iż zeznania jego 
bynajm niej dowiedzionemi być nie mogły, a przeto 
nie powinny tamować biegu sprawiedliwości w uka­
raniu trzech skazanych na śm ierć , przyczem  je ­
dnak Fieschowi zaostrzenie kary odpuszczono. Król 
stwierdził podpisem swoim to zdanie sprawy. Miał 
p rzytem  zrobić uwagę swoję o surowości kar, nie­
godnej naszego wieku.

G a ze tte  des T ribu n au z  umieszcza teraz roz­
m aite  odkrycia i wyznania, jak ie  P e p in , Morey
1 Fiesehi po zapadłym  na nich wyroku poczynili

przed prezydentem izby parów, baronem  Pasquier, 
i w końcu następujące do nich dodaje uw agi: 
»Pepin przyznaje się , iż wiedział o zgubnem  prze­
znaczeniu machiny F iesch a , i o n i e z m  i e n -  
n y m  j e g o  z a m i a r z e ,  p rz y te m , że wielu 
powiedział osobom , iz w dniu przeglądu wojska 
do króla strzelać będą ; co w ięcej, nie zapiera sio 
nawet i tego, iż wiedział, ja k  wielką liczbę ludzi 
wybuch machiny o śmierć przyprawić może; wresz­
cie dodaje , iż usiłował odwieść Fiescha od tego 
zam iaru , na co ten m u odpowiedział: » T r z e b a  
n a  j e d n o  s i ę  z g o d z i ć ,  t a k ,  a l b o  n i e ;  
t r z e b a  a l b o  w s z y s t k i e g o  z a n i e c h a ć ,  
a l b o  l u f y  k a r a b i n o w e  k u p i ć . *  Z tem  
wszystkiem umowa stanęła , aby kupiono lufy, 
na które nazajutrz Morey dał pieniądze Fieschowi. 
Któżby po takiem wyznaniu m ógł jeszcze powąt­
piewać o wspólnictwie zbrodni Moreja i P ep ina! —  
Jednakże Pepin u trzym uje , iż ciągle działał pod 
wpływem  Fiescha, który m u zawsze g ro z ił: ż e 
s z t y l e t  F i e s c h a  n a b a w i a j ą c  g o  u s t a -  
w n ą  t r w o g ą ,  p r z y p r a w i ł  go  o z g u b ę ;  
i to wyjaśnia nam , dlaczego Pepin, m im o swego 
przyznania się do prawdy, aż do ostatniej chwili 
m iał się za niewinnego. Podług swego sposobu 
widzenia nie był on winnym , ponieważ go Fiesehi 
przym usił do udziału w swojej zbrodni. W łaśnie 
tę myśl chciał on w tych słowach wyrazić: F ie -  
s c h i  s a m  j e s t  w i n n y m  s w o j e j  z b r o ­
d n i .  . P e p in , którego władze umysłowe tak są 
ograniczone, upornie przywiązał się do grubego 
fałszu, i ciągle trzym ał się idei przewrotnej i nie­
dorzecznej, słowem, utworzył sobie, ze tak rzekę: 
systemat niewinności, jakiego ani ustawy, ani naj- 
prościejszy ludzki rozsądek przypuścić nie mogą.

Oto są jeszcze niektóre szczegóły z pism pa- 
ryzltich , tyczące się ostatnich chwil Fiescha i jego 
epółwinowajców: Uznanie winy wszystkich trzech, 
jednogłośnie prawie wydała .izba parów, wyjąwszy 
dwa lub  trzy przeciwne głosy; o wymierzeniu kary 
inaczej poszły głosy , albowiem za karą śm ierci 
na Pepina było 130 głosów przeciw 31, a na Mo­
re ja  140 przeciw 21.

Fiesehi świadczył się obecnie osobami jako głowę 
'sw oję przekazał panu Ladvocat, aby kazał podług 
niej porobić odlewy gipsowe na korzyść N iny 
Lassave.

Pepin palił lulko aż do chwili, w której go na 
śm ierć wyprowadzono. Moreja z trudnością niesło 
2ch pomocników katoskich: wTyllto m ię niepuśćcie® 
rzekł do n ich , »bo upadnę, jak  worek.® —  Gdy 
m u  dodawano odwagi, odpowiedział spoko jn ie : 
»Mam ja dosyć odwagi, nogi tylko nie chcą m i 
Statkować.®'—  Morej ciągle spokojny, okazał tylko 
na rusztowaniu nieukontentowanie, gdy m u oprawcy 
kołnierz od sukni obdzierali; »lUó£ widział tak
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drzeć kom a suknię,« —  Za chwilę polem  głowa 
jego spadła.®

Do więzień stanu w D oullens przybył dnia 14. 
lutego w 7m iu powozach pocztowych trzeci trans­
po rt osadzonych w procesie kwietniowym, składa- 
jący się z 48. osób. Ponieważ jeden z nich wzbra­
n ia ł się być posłusznym  , więc za karę będzie m u ­
siał odbywać podróż tę pieszo, od jednego do dru­
giego stanowiska żandarmów. F an  de Rersausie, 
k tóry  przybył z transportem  dnia 31. stycznia, na 
prośbę siostry swojej otrzym ał od rządu pozwole­
n ie , wysiedzieć karę swoję w warowni Brestu , 
gdzie będzie bliżej swojej rodziny. D ał słowo 
honoru , że nie ucieknie , lecz zapewnia według 
pism  republikańskich, że pozostanie ciągle nie­
ugiętym  przeciwnikiem rządu.

Akademija um iejętności, w miejsce zm arłego 
pana Laine, mianowała na posiedzeniu z dnia 18. 
lutego, po pięciu głosowaniach, 18. głosami człon­
k iem  swoim pana D upaty. Hrabia Mole otrzy­
m a ł 12 głosów , a W iktor Hugo (majacy w pićr- 
wszem głosowaniu 9 głosów) otrzym ał 2 głosy.

Można m ieć wyobrażenie o zabawach karnawa­
łowych w P a ry żu , usłyszawszy, że podług rapor­
tów złożonych w prefekturze policyi, we wtorek 
zapustny było 182 publicznych , a 875 prywat­
nych balów.

W  mandacie o postach , wydanym przez arcy­
biskupa paryzkiego , w ten sposób wyrażono się
0 Statui przedstawiającej jcnijusz F ran cy i, którą 
p . T hiers miasto wielkiego krzyża, kazał umieścić 
n a  kopule Pan teonu : j>Jestto czfczy i próżny obraz, 
który ani do duszy ani do serca nie przemawia ; 
jestto  godło nowej wiary, którą pod niebiosa wy­
noszą , lubo najm niejszej nadarzyć nie może ko-
1 zyści; jestto obraz bóstwa fanatycznego , trofea 
i chorągiew niepewnego wyznania, którego żywioły 
są próżne i zn ikom e, ubogie i u ło m n e , a które 
zawsze Dic nieznaczącem i, bezowocnemi i bcz- 
w ładnem i pozostaną; ich widok ani szlachetnej 
m yśli wpoić, ani jednego cierpienia złagodzić nie 
je s t w stanie. Arcybiskup sitarzy się przeto , że 
wszelkie jego usiłowania , by panu Thiers udo­
wodnić niestosowność takiej publicznej wystawy, 
m usiały uledz uporowi ministra.

Szwecyja i Norwegija.
Podług wiadomości zllrysty janii z dnia 11. lu ­

teg o , sejm  (S to r th in g ) mianował prezydentem 
swoim najwyższego adwokata sąd u , S órenfen , 
a wice prezydentem  pastora Iiiddervold. Potem  
dnia wczorajszego radzca stanu C olle t, w towa­
rzystwie członków królewsko - norwegskiego rządu 
i innych urzędników, zagaił sejm  z polecenia króla 
odczytaniem mowy królewskiej.

Kraltów.
G a z e t a  W i e d e ń s k a  z dnia 2. m arca do­

nosi, co następuje: Uczta , zapowiedziana przeZ
obywateli m iasta Iirakowa b u  czci korpusu ofice- 
rów  wojska, stojącego w Krakowie celem  przywró­
cenia prawego porządku , odbyła się w /stecie 
dnia 25. lutego. Panowała na niej niewymuszona 
i otwarta wesołość, i z grzm iącetni oklaskami wzno­
szono toasty za zdrowie dowodzącego jenera ła  
i jego w ojska, i nawzajem za zdrowie obywateli 
m iasta Brakowa.

W  wielu księgarniach i drukarniach znaleziono 
w znacznej ilości pisma drukow ane, podburzające 
do rozruchów w państwach sąsiednich.

Liczba em igrantów , którzy się stawili na Pod­
górze , doszła już blizko do 600.

Królestwo Polskie.
W  G a z e c i e  P o z n a ń s k i e j  z dnia 27. z. m . 

czytamy następujący a rty k u ł, wyjęty z Gazety Ber­
lińskiej Y ossa:

Stosownie do gazety Tim es  udał się jeden z dy­
rektorów banku polskiego do Londynu, celem  za­
warcia tam  pożyczki rossyjskićj 150 m i li jo. złp . 
y>Wszakże to m u  się nie powiodło i nie m ogło się 
u d a ć , kiedy Bossyja żadnego nie zjednała sobie 
zaufania i całe przedsięwzięcie wielkiem  jest u łu - 
dzeniem , ponieważ w całej Polszczę tak znacznego 
kapitału ściągnąć nie m o żn a , a zatem  forszusu- 
jący żadnegoby nie m ieli bezpieczeństwa.® Oto 
znowu zwięzłe twierdzenie w duchu gazety Tim es. 
Bzecz tak się m a: P. Niepokojczycki, jedon z dy­
rektorów banku polskiego, wysłany został do Lon­
dynu , aby w stolicy tej fałszerzów biletów ban­
kowych polskich wyśledzić. PP . S. A. F rankel 
i Józef Epstein , którzy Bię lej pożyczki 150 m il. 
złp . w m arcu podjęli, ani m yśleli o tern , aby 
wydawane przy tej sposobności obligacyje w Anglii 
um ieśc ić , wiedzieli bowiem , że giełda londyńska 
żadnych pieniędzy papierowych w form ie loteryi 
nie przyjm uje. Nie potrzebowali też wcale pie­
niędzy angielskich , ltiedy pożyczka ięh już była 
zabezpieczona , zanim  obligacyje w obieg poszły.

Turcyja.
Cszeta T ekw im i lV akaji z ostatniego ram a - 

zanu  (d. Ig . stycznia) zawiera postanowienia o 
tern, jak im  sposobem dygnitarze rozm aitych klas 
m ają być z sobą w godności porównani. Dygni­
tarze Państwa OttomańBkiego składają się m iano­
wicie z trzech klas : z ulemów, z panów od orę­
ża i z panów od pióra. Jako najwyżsi ifrżędnicy 
państwa są w godności równymi sobie: Wielki
wezyr i m ufty czyli Szeik el Islam . Tuż po nich 
idzie seriasker, jako najwyższa władza wojskowa.
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Inni dygnitarze wszysilłich trzech klas podzieleni 
*ą na cztery stopnie i następujące jest wyszcze­
gólnienie stopni klas rozmaitych godności. *'■

,T ------ T^nelool/dm T!n_ 1VtnRTVC I 1Urzędnicy
1. godności.
2. godności 
Ig o  oddziału.
2. godności 
2go oddziału.

3. godności *) 
Ig o  oddziału.
3. godności 
2go oddziału.
4. godności.

Chodszowie dy­
wanu.

Iłasiasker R u- Muszyr i Wezyro- 
m elii.

EasiaskecAna- Feryki (jen e ra ło -
• i . .  !o  \dolii. 

Molla konstan­
tynopolitański.

Molla Mekki i 
Medyny. 

Reszta Mollów.

Iiąndydaci na
'M ollów .'’ 5

Miderrysowip
Ronstactyno-

pola.

 J  '  U
wie dywizyi.) 

M irmiranowie 
(wielkorządzcy E - 

jaletów.) 
Mirlewowie iSand- 

- szakbejowie. 
Maralejowie (puł­

kownicy). 
Eaimakanowio 

(podpułkownicy) i 
kapidszi baszowie; 
Bingbaszowie (m a­

jorowie.) 
rvv , ’U

Ołomuniec. T arg  na  woły dnia 2. m arca 1836.
P r z y p ę d z i l i  : 1) Izrael Boltshorn , z Brako­

w a , 136 wołów; 2) Itz ig  Z itr in , z M ielca, 8 3 - 
3) P erl Im m erg lu ck , z K rakow a, 53 ; 4) N athąu 
L e id n er, z M ielca, 5 0 ;  5) Schaja M u sch e l,
z D om brow ej, 6 5 ;  6) Tobiasz W aidm ann, z Bia- 
łokroku , 8 9 ; 7) Frańciszek N eiser, z Opawy, 5 9 ; 
8) F ischl A chlsbeęg, z L isic , 9 1 ;  9) M uschel 
W olf, z C om brow ej, 5 6 ; 10) Jerzy  M oldrzik, 
z  Cieszyna, 76. M ałem i partyjam i 9 4 .__ Suinali “ ? - —
p r z y p ę d z o n y c h  8 5 2 .

H
i on 
u p

Cena jc- 
dnćj 

; sztuki 
w w. w.

Ikr.

■ocSJ-

Z ty ch  sziuha 
1 podług zda­

nia detaxa- 
to rów  m ogła 
w ydać funt.

mięsa | ło ju

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
CZ korespondencyj prywatnych.)

( . i i * -H * ~ *
JSowy S ę c z  d. i .  m arca  1836. Chociaż ceny 

produktów ’ nie podniosły się u  n a s , to przynaj­
m niej więcej je s t na nie p o k u p u , a te m  sam em  
łatwiejsza° sprzedaż. Pograniczni W ęgrzy przyby­
wają na targi nasze i zakupują pszenicę, zyto 
i jęczm ień. Dzisiaj płacono korzec pięknej psze­
nicy po 7 do 7 1/2 z r . , żyta po 4  do 4  l / 2  z r . , 
jęczm ienia pó 3 l / 2  do 4  z r ., owsa po 2  l / ł  zr. 
wal. wied. —  W zględem  wódki ipojaw ia się po­
wszechne zdanie, że wkrótce podrożeć m u si; 
w Bkutek tego właściciele wstrzymują się ze sprze­
dażą w dotychczasowych zbyt nizkich cen ach , 
po  których wiele na spekulacyję zakupiono. Ogólne 
zasoby m ają kyć nieporównanie m niejsze ja k  W 
zeszłych la tach , a lubo w kraju konsum cyja m ała, 
to  bez wątpienia do W ęgier handel otworzy s ię , 
dokąd jej°zwyczajnie dopiero w późniejszych m ie­
siącach najwięcej wywożą. Już  w tych dniach 

" przybył tu  z W ęgier spekulan t dla zakupienia 
znacznej party* okowitej i daje za garniec 30 
gradusowej 1 « ,  fi k r. w. w.

Na koniczynę nie m a  p o k u p u ; za korzec czy­
stego nasienia ledwo 18 zr. dostać m ożna. Potaż 
u trzym uje się W wysokiej cenie ; tu  na m iejscu 
za biały kalcynowany dostać m ożna 9 1/2  zr. 
m o n . .konw. za cetnar.

w o:
Cech rzeżnicki z Ber­

na , ze stada Nr. 7 .
Marek Pollak, z Ber­

na, ze st. Ni 5.
Cech rzeżuicki z Ber­

na ,  ze st. Nr. 2.
Salamon Hęrt, z Pa- 

włowca, ze st. N. 4.
Berliczko, z OlsZan', 

ze stada Nro. 2. ■'->
Cech rzeżnicki z Ber­

na, ze stada N. 10.
Jan Trandler, z Wić-
' dnia, ze Stada N. 3.
Jan Trandler, z Wić-

t dnia, ze stada. N. O.
LobI Pollak, z Berńa, 

ze stada Nro. t.
Małemi partyjami . .
Dodawszy do lego 

radasz. . . . .
i ilość niesprzedanych
wyniesie summę . .

v»

45

50

36

31

28

54

45

"62
74

1/2

4 9
1/2
89

852

150

,140

180

130

100

152

145

150

145
3

30

8
10
1/2

2
49
1/2

t-» - •
. 11

iiij-J :
: 4oo

390 <;
420
i i t  ,

i 350 

300 

360 

400 

420 

400

■z;
. 40
t

4o

50

40

30

60

50

60

6o

V» I -
Targ tego tygodnia był trochę lepszy od prze­

szłego. Przypędzono 852 sztuk wołów ; wszyst­
kie sprzedano, te nawet, które jako. niesprze- 
dane zanotowanemi są , zbyto po targu. —-  
Z Czech nie przybyli jeszcze kupcy; Czechom  
wystarcza dotąd własne bydło, wiele karmnych 
wołów mają po stajniach i zdaje s ię , iż na cały 
miesiąc są zaopatrzeni. —  Cetnar mięsa płaca 
w Wiedniu po. 38 zr. w. w . w s z e l a k o  jedno 
z  wyż wspomnionych stad w ołów , złożone z 89 
sztuk, sprzedano po 39 zr. w. w. cetnar. Na 
przyszły tydzień mniej zapewne przypędzą bydła.

*) Do trzeciego stopnia ^godności należą także dygni- 
~  ta r z e  dywanu od pierwszego odbierającego prośby 

az do tłómacza Porty. , v m i

W  o ł  n  . 0>
Preussische H an dlu n gs-Z eitu n g  donosi 

stępujesz Warszawy, z  miesiąca lu tego : N a'kupno
co na-



wełny, tego od la t wielu najwięcej koszystnego 
artyku łu  handlowego P o lsk i, ciągle z w ielkiem  
zajęciem  zawierają kontrakty, na następującą strzyżę 
wiosnianą. Anglik zakupujący wełnę opuścił w pra-' 
wdzie Polskę , ale nie podpada żadnej wątpliwo­
ści , że m usiał znaczne obstalunki pozostawić. 
Nie dawno także przybył tu  za wełną ajent pe­
wnego znakom itego dom u lipskiego. D om  ten 
zakupował dawniej poślednią w ełnę mianowicie 
w W ęg rzech , lecz od la t k ilku zwrócił uwagę 
na P o lskę , ponieważ je j wełna jest delikatniejszą. 
D om  ten  roku  zeszłego kup ił tutaj przez kom i­
santa swojego do 4000 cetnarów wełny. Zdaje 
się w o gó le , ja k  gdyby tu taj na kapow anie wełny 
w większym zakresie utworzył się li handel za 
zleceniem  i ja k  gdyby chciano się wyrzec zupeł­
nie handlu tego na- rzecz własną. Jeszcze ku 
końcowi zeszłego roku celem  interesów komiso­
wych osiadł tu ta j znowu jeden bardzo doświad­
czony w tym  względzie cudzoziemiec. Powrócił 
w dniach tych z podróży z N iem iec, a jak  mó­
wią i o czern działania jego dowodzą, przybył 
ze znacznem i zleceniami. Wrocławscy i  inni za­
graniczni ajenci ju ż  od niejakiego czasu jeżdżą 
po kraju  i zawierają kupna. T akże znaczna ilość 
spekulantów żydowskich, w m iarę sił sw oich, 
wszędzie czynnie tym  się interesem  zajm uje. W  ta­
kich okolicznościach m oże się zdarzyć , że ceny 
znacznie podskoczą i teraz ju ż  p łacą 6 do 8 ta­
larów pras. za ce tn a r, czyli o 1 0 ,  12 do 15 od 
sta więcej , ja k  na ostatnim  tutejszym  ja rm ark u  
le tn im , gdzie jak  wiadomo ceny wełny najwyżej 
w Polszczę stały. Jeśli w tym  stosunku ceny w górę 
p ó jd ą , wkrótce więc zbliżym y sio do cen z r. 
1 3 3 4 , a wtedy interesa w ełną przybiorą znowu 
bardzo niebezpieczny charakter.

Zjawili się także ajenci znakom itych domów 
gdańskich ,* którzy w znacznych ilościach zaka­
p u ją  w k ra ju  pszenicę. Zapew ne przedsięwzięcia 
te  są w związku z nadzieją , że w Anglii zezwolą 
na zm ielenie złożonego w  szpichlerzach zboża, do 
wywozu m ąki za granicę. Jeśli te  kupna po­
trw a ją , natenczas znowu spodziewać się należy 
podskoczenia cen pszenicy ; przeciwnie zaś jak  
lód pójdzie i  żegluga znowu się otworzy, wszyst­
kie gatunki zboża m oże epadać będą.

Do tych wiadomości dodajemy czerpane z pry­
w atnych ź ró d e ł, k tó re  donoszą w edług raportów 
z Londynu z d. 16. lu teg o , iż tam że jest także 
ożywiony handel w e łn ą , Co potwierdzają również 
doniesienia z H am burga z d. 23. z tym  dodatkiem, 
że dopytują sio więcej o cienką w ełnę średniej 
jakości, niźli o całkiem  średnią lub poślednią.

I  u  nas w Galicyi zawarto ostatniemi czasy k il' 
ka układów kupna o w ełnę z przyszłej strzyży 
i za cienką w ełnę średniej jakości płacono około 
70 zr, i tak stopniowo-, za lepszą i całk iem  cień* 
ką w edług jakości płacono aż do 130 zr. m . k. 
za cetnar. Z a jednę w naszym k ra ju  wielce u- 
szlachetniona cienka w ełne dawano nawet jużo fi ©
142 z r . , ale właściciel żąda 150 zr. m . k.

—- Z  W iddnia.
Przy odbytem  dnia Igo b. m . 16tem  wyloso­

waniu loteryjnej pożyczki Państwa z r. 1320 w 
sum ie 20,800,000 zr. wyciągnięto poniżej wy­
m ienione 42 rzędy, do których dołączone są tu  
oraz num era zawartych w tychże losów.

N um er

rzędówe

N um er zawar­
tych w nich 

obligacyj długu 
S tanu

N um er

rzędów

N um er zawar­
tych w nich 

obligacyj długu 
Stanu

od J do od | do
23 5721 5980j 392 101661 101920
52 13261 13520 421 109201 109460
62 15861 1012O1 489 126881 127140
77 19761 20020' 502 130261 130520
79 20281 20540; 507 131561 131820
97 24901 25220* 518 134421 134680

103 20521 26780 527 136761 137020
106 27301 27560 633 138321 138580
114 29381 29640 634 138581 138840
135 34841 35100 545 141441 141700
145 37441 37700 553 143521 143780
169 43681 43940 555 144041 144300
205 53041 53300 581 150801 151060
220 56941 57200 602 156261 156520
228 59021 59280 684 177581 177840
236 61101 61360 753 195521 195780
266 68901 69160 762 197861 198120
306 79301 79560 770 199941 200200
313 81121 81380 785 203841 204100
817 82161 82420 795 206441 206700
345 89441 [ 98700 798 207221 2074,80

Pojedyńcze num era  w raz z  ich  w ygranem i, u- 
mieszczone w wyciągniętych a po wyżej załączo­
nych rzędach, w osobnym  spisie gazety wideńskiej 
ogłoszonemi zostaną.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  po raz drugi: Złoty krzyi, komedyja we Cch 
porach; — kjórą poprzedzi po raz pićrwszy: 
Miłość lub Śmierć,  komedyja w 1 akcie.

Redakcyja: J . N, K«mii*hicgQ, Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


